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z -z cwor.iẑ wą| iv( Ln 1 itrzr&yłką
rocznie . . 33 ii —  h ' 36 K — i>
k'.v. : ! a l n i ,  . 7  5 0  „ j 9  ,  —  ,
nnt-i.-czn ię . 2  ,  5 0 , . !  3  „ —  ,
Vv .N:i.':inaeuli iniet-ifrznie 3 !U .50i3n . 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
A dres 1 .^t)zlp,nnik P o lsk i" — l w ó w ,  

l p lac  M arjacki I. 7.
T elefonu  Nr. 171.

Wydania poranne.

î ycliodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane  40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice  za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
na prowincji

5 halerzy 
10 halerzy

we Lw ow ie

poranny . . 3 halerze 
wieczorny . . 8  halerzy

Chorolia króla Edwarda VII.
K r ó l  E d w a r d  d o g o r y w a ł  Wprawdzie

urzędowe biuletyny stwierdzają, że stan -
wia króla po operacji jest zadowalający i
jeszcze nie znikła nadzieja, iż król może przyjs
do zdrowia i sprawować rządy, ale dooiesienia
te są zbyt optymistyczne i obliczone widocznie
na to, aby uspokoić angielską publiczność, wsr _
której wiadomość o odwołaniu koronce i >
ciężkiej chorobie króla wywołała formalną pa­
nikę. J

Dziś miała się odbyć koronacja, miał za 
świtać dzień, oczekiwany z tak gorącem upra­
gnieniem przez cały naród angielski dzień, na ry 
gotowano się z wieltfm nakładem pracy i tun- 
duszów, z gorącym i szczerym zapałem, jako 
na wielką uroczystość narodową, tymczasem 
wszelkie nadzieje rozwiane, u łoża króla, który 
dziś miał włożyć na swą skroń koronę — roz­
tacza swe panowanie anioł śmierci- Depesze pol- 
urzędowe bowiem i prywatne donoszą jedno- 
zgodnie, że stan króla jest beznadziejny, a je 
dnemu z redaktorów N. W . Tagblatłu, powie­
dziano wczoraj w ambasadzie angielskiej w 
Wiedniu, że nadeszły tam z Londynu tak złe 
wiadomości, iż lada chwila obawiać się można 
katastrofy.

W ciągu nocy otrzymaliśmy następujące
depesze:

(Telegramy ,Deiennika Polskiego■).
Biuletyny urzędowe.

k -O n d y n  26 czerwca. Wydany wczoraj 
° , i odz‘De U  rano biuletyn donosi, że królmmeiyn uonosi, ue - u  rano DlU1f / nnrv z wtorku na
Przepędzil pierwszą . q  godzinie 1
środę hezsennie i w niepok j • • wcale
P° północy zasnął. Nie Z jaw iają  ^ nie cd- żadne niekorzystne symptomaty. ^
“ uwa bolu. Jeżeli weźmie się n a  uw gę ^  
^le °k°Uczności, można powiedzie , 

róla robi zadowalające wCzoraj wy-
da 0  godzinie 2 -g ie j p o p o łu d n iu  w c z o r a j^ ^ ^  

ano następujący biuletyn, » 7adowa-
1nie spędził dobrze. Stan jego jest zadowa

Wielkie tłumy
otaczają pałac Buckingham, c z e k a j
tyoy przylepiane na bramac P . ^  redakcyj i 
p a ła ją  uspokajająco. Takż publiczność,
dzienników eblężoue są P króla.
żądną wiadomości o stanie z «7vdanv wczoraj

L o n d y n  26 czerwca. u;,,\etvn donosi, o godzinie dół do 1 wieczorem bi 1 ólny
że król przepędził dzień dosyć d ’ żadnych 
stan sil jest trwale pomyślny i “ ie “  ód do 
symptomatów, któreby dawały P° 
szczególniejszego zaniepokojenia. m„uaneeo 

L o n d y n  28 cnSwci. W«H”8
O godzinie 11-tej w nocy biuletynn polep 
nie w stanie zdrowia króla stale postępuj

Przebieg cboroby.
W i e d e ń  26 czerwca. Do Neue Fr. Presie

donoszą z Londynu, że już od miesiąca *
był niebezpiecznie chorym, jednak nie wyj
wiano tego, sądząc, że operacja da się odo  y
o tyle, aby nie przeszkodziła koronacji. DZ
nik wymieniony donosi, że król p r ó c z  z a p a le ń
ślepej kiszki, ma jeszcze inną, n i e b e z p i e c z n ą  
chorobę (raka). . .  ■y,

L o n d y n  26 czerwca. W  kołach dworskicn 
°powiadają, że król już od kilku tygodni był bardzo 
Przygnębiony i kilkakrotnie mówił, iż nie dożyje 
kt>ronacji. O powodach choroby krążą najroz­
maitsze przypuszczenia. Opowiadają między m- 
ne.mh że król zachorował przed kilku tygodma- 
1X11 oa biegunkę. Wziął na nią lekarstwo, które

wprawdzse pomogło, ale w rezultacie sprow a­
dziło obstrukcję i zapalenie ślepej kiszki. Aby 
nie rozczarować poddanych, król do ostatnich 
chwil opierał cię odw ołaniu uroczystości koro­
nacyjnych, dopiero, gdy oDeracja okazała się 
nieuniknioną, ustąpił i polecił koronację od­
wołać.

Do poniedziałku wieczora stan zdrowia 
króla był jeszcze możliwy, chociaż książęta za­
graniczni zauważyli, iż król, przyjmując icb, le­
dwie trzymał się na nogach. O północy w po­
niedziałek nastąpiło nagłe pogorszenie. W  około 
bioder zebrały się materje gnilne, które mogły 
przyprowadzić do katastrofy. Uchwalono więc 
be/zwłccznie dokonać operacji. Król zgodził się 
na .to. Zachloroformowano gof zrobiono w okolicy 
bioder cięcie na cztery cale i wydobyto marę 
ropy gnijącej. Zachodzi jednak obawa, że jeżeli 
kropelka ropy tej jeszcze pozostała, to nastąpi 
niechybne zapalenie otrzewnej i śmierć.

We wtorek prywatny sekretarz króla za­
prosił do siebie ■ naczelnych redaktorów wszy­
stkich pism londyńskich i zapewnił ich, że będą 
otrzymywali jak najdokładniejsze informacje 
o przebiegu choroby króla, a zarazem prosił, 
aby nie zamieszcza1] w swych pismach sensa­
cyjnych wiadomości bez poprzedniego poinfor­
mowania się.

Rak.
B e r lin  2 6  czerwca. K t e i d e  Ztg. donosi, 

że jeszcze przed tygodniem otrzymała od swego 
korespondenta londyńskiego list, w którym do­
nosił, że król Edward c i e r p i  na  r a k a .  Re­
dakcja nic chciała te ' wiadomości ogłosić, czyni 
to jednak teraz.

L o n d y n  26 czerwca. Coraz bardziej zy­
skuje tu wiarę wiadomość, iż król cierpi także 
na raka.

Zrzeczenie się korony.
L o n d y n  26 czerwca. Krąży tu pogłoska, 

iż k r ó l  mo ż e  d z i ś  j u ż  z r z e k n i e  s i ę  ko­
r o n y  na  r z e c z  k s i ę c i a  Wa l j l ,  a b y  u n i ­
k n ą ć  r e g e n c j i  w razie, gdyby choroba na 
czas dłuższy przykuła króla do łoża.

Stan beznadziejny.
K o p e n h a g a  26 czerwca. Dzienniki tu­

tejsze donoszą, że dwór duński otrzymał z Lon­
dynu telegraficzną wiadomość, ’ ż s t a n z d r o ­
w ia  k r ó l a  E d w a r d a  j e s t  b e z n a d z i e j n y .

L o n d y n  25 czerwca. W tutejszych ko­
łach lekarskich twierdzą, że s t a n  k r ó l a  j e s t  
b e z n a d z i e j n y .

W i e d e ń  25 czerwca. N . W . Tagb’att 
donosi, iż wczoraj o godzinie 11-tej w nocy 
powiedziano w ambasadzie angielskiej jednemu 
z jego redaktorów, iż z Londynu nadeszły tak 
złe wiadomości, że lada chwila ohawiać się 
można katastrefy.

Sautki odwołania koronacji.
L o n d y n  26 czerwca. Odwołanie korona­

cji wywołało formalną panikę w kołach kupie­
ckich. Szkody są nadzwyczaj wielkie. Wielkie 
straty poniosą tow. asekuracyjne. Zwyczajem 
angielskim wielkie firmy ubezpieczały się u nich, 
na wypadek nie odbycia się koronacji. Z powo­
du odwołania jej będą musiały wypłacić prze­
szło miljon funtów szterlingów. Wielu drobnych 
przemysłowców, którzy poczynili wielkie przygo­
towania do koronacji, popadło w konkurs. 

Odwołanie rewji marynarki. 
P o r t s m o u t h  26 czerwca. Obcy admi­

rałowie i kapitanowie okrętów, którzy przytyli 
tu na rewję flotowa z okazji koronacji, odjechali. 
Rewję odwołano.

Objawy współczucia za granicą.
R z y m  26 czerwca. Senat uchwalił wyra­

zić królowi Edwardowi telegraficznie życzenia 
rychłego powrotu do zdrowia.

R z y m  26 czerwca. W izbie deputowanych 
zwrócił się prezydent izby z prośbą do rządu, 
aby postarał się o oficjalne wiadomości o stanie 
zdrowia króla Edwarda i przedłożył je izbie, 
która wyraża życzenie najrychlejszego wyzdro­
wienia króla. Zinardelli przyłączył się do tych 
życzeń i przyrzekł, że rząd zastosuje się do po­
wyższego życzenia.

W i e d e ń  26 czerwca. Poliłische Corre- 
spondtns donosi, że cesarz telegraficznie prosił 
ambasadora austro-węgierskiego w Londynie o 
ciągłe wiadomości o stanie zdrowia króla 
Edwarda.

W i e d e ń  26 czerwca. W tutejszej amba­
sadzie angielskiej Urzne wybitne osobistości do­
wiadują się o stan zdrowia króla Edwarda.

Odwołanie uroczystości koronacyjnych.
L o n d y n  26 częrwca. Projektowany na 

piątek wielki pochód przez miasto został odwo­
łany i nie odbędzie się. Książę Wallii przyjmo­
wał w zastępstwie króla w pałacu Si. James 
gości, którzy jeszcze pozostali. Ogólnie wywo­
łuje zdziwienie fakt, że pracują robotnicy około 
ustawienia trybun przed pałacem Buckingham.

Jakkolwiek wszędzie wiedzą o odwołaniu 
koronacji, przybywają do miasta tłumy ludno­
ści i oglądają dekoracje, które właśnie robo­
tnicy rozbiegają.

Objazd arcyks. Franciszka Ferdynanda.
L o n d y n  26 czerwca. Arryksiążę Franci­

szek Ferdynand wyjechał wczoraj przedpołu­
dniem o godz. 11 z Londynu. Na dworzec to­
warzyszył mu ksiąze Connaught. Przed wyja­
zdem udał się arcyksiąże do pałacu Buckingham 
i dowiadywał się o zdrowie króla.

S E J M .
5 posiedzenie I . s%sji V III . perjodu S. g.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
odesluno wnioski p. Szajera (o ukraiowienie 
drogi Rzeszów-Jaslo i Rzeszów-Kolbuszowa do 
komisji drogowej i (o krajowych fabrykach be­
tonowych) do komisji gospodarstwa kraj. Komi­
sji budżetowej zaś przekazano naglący wniosek 
p. W ł o d k a  o pomoc dla ludności w powiecie 
bocheńskim, dotkniętej klęskami.

Koniec posiedzenia o godz. 2. N astępne w 
piątek o godz. 10 rano .

Kronika sejmowa.
(M ońkam i wydziału galic. kasy oszczędno­

ści wybrani zoslali przez sejm, pp. dr. A b r a ­
h a m  Wlad., dr. G I ą b i ń s k i  Stan., dr. Ku- 
l a c z k o w s k i  Jar., dr. L i i  i en  Adolf, Ni e z a -  
b i t o w k i  St,, P i e r o ż y ń s k i  Eug., S c h u l z  
J., S k o w r o ń s k i  Zyg.

*
*  *  • m uRezygnację zgłosili pp. A ntom  T h e o d o ­

r o w i e  z z m andatu  do komisji przemysłowej 
i dr. H u p k a  z m andatu  do komisji gospo­
darstw a krajowego. W ybór w ich miejsce od­
będzie się w  piątek.* * *

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m  jutrzejszego 
posiedzenia będzie kilka ważniejszych spraw : 
pierwsze czytanie przedłożenia w sprawie regu­
lacji plac nau izycieiszich, sprawozdanie o fun­
dacji hr. Skarbka, prowizorom budżetowe, 
wniosek p. M e r u n o w i c z a  w sprawie upań­
stwowienia kolei północnej, B u y n o w s k i e g o  
w sprawie zmian ustawy szkolnej i drogowej, 
H u p k i  w sprawach agrarnych, S t a p i ń s k i e -  
go o wprowadzenie języka polskiego jako urzę­
dowego we wszystkich urzędach w Galicji.
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*
*  *

Referentem sprawy poruszonej przez p. 
K o z ł o w s k i e g o ,  co do ochrony interesów 
krajowych przy odnowieniu traktatów handlo- 
wo-clowych został p. P a y g  e r t ;  sprawę budo­
wli wodnych i melioracji objął p. Zdzisław 
T a r n o w s k i .

* **
Sprawozdanie o krajowej komis, i przemy­

słowej, o zmianie jej regulaminu i powiększeniu
funduszu przemysłowego objął p. R u t o w s k i .

* *
* .Wczoraj odbyło się posi idzenie k o m ' S j i

p a r l a m e n t a r n e j  prawicy, na którem oma­
wiano program obrad i prac sejmowych, komi­
sji gospodarstwa krajowego i komisji wodnej, 
a także subkomitetu dla spraw reformy agrar­
nej. Dzisiejszy dzień poświęćcny jest obradom 
komisyj; zapowiedziały posiedzenia kom.: admi­
nistracyjna, budżetowa, petycyjna, szkolna, a u ­
tonomiczna, prawnicza, drogowa i klub demo­
kratyczny.

Z sejmów.
(T fUgramy ^Dziennika Polskiego*.)

Sejm kraiński.
L u b i a n a  26 czerwca. R okow ania p ro ­

wadzone prrez prezydenta kraju , aby doprow a­
dzić do spokoju w sejmie kraińskim  i skłonie 
opozycję do zaniechania obstrukcji, nie dały w i­
docznie pomyślnego rezultatu , gdyż s e j m  k r a ­
i ń s k i  z o s t a ł  w c z o r a j  z a m k n i j  ty .

Sejm cieBki.
P r a g a  26 czerwca. W czoraj kluby cze­

skie uchwaliły przyznać posłom niemieckim z 
kurji m iejskiej i wiejskiej tę sam a liczbę człon­
ków  do komisyj, ja s ą  m ają  Czesi. Ugoda ta 
m a wielkie znaczenie. Słusznie też podnosi 
Hlas Narodu, że koncesja ta  przyznana dobro­
wolnie Niemcom przez Czechow, jest bardzo 
w ażnym  faktem w życiu politycznem królestwa 
czeskiego. Niektórzy optym iści nazyw ają już 
sesję bieżącą sesią ugodową. Zapatryw anie to  
jest w istocie za optym istyczne, ale w każdym 
razie przyznać trzeba, że początek sesji zapo­
w iada się bardzo dobrze.

Sejm tyrolski.
I n s b r u k  26 czerwca. W czoraj otw arto 

Sejm  tyrolski. Zagaił sesję m arszałek krajowy 
w  języsacb u em Lckim  i włoskim N astępnie 
wygłosił dłuższe przem ówienie, także w obu ję ­
zykach, nam iestnik b r. Schw arzenau, przyrzekł 
popierać wszystkie spraw y leżące w interesie 
kraju  i wyraził nadzieję, że kwestje bieżące do­
tyczące obu  części kraju  zostaną pom yślnie ro ­
zw iązane przy utrzym aniu zasady niepodzielności 
a ra ju .

Poseł B r u g n a r a  im ieniem  W łochów o- 
świadczyl, że bierze udział w obradach sejm u, 
z tem  zastrzeżeniem , iż przodew szystkien Kwe- 
stja  autonom ii przyjdzie pod obrady.

N astępne posiedzenie dziś.
Sejm karyntyjBki.

C eiO W lee  26 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejm u uchw alono przekazać komisji 
p ro jek t reform y wyborczej z uwzględnieniem  ży­
czeń, w yrażonych przez zastępcę rządu. Kom i­
sję wezwano, aby  do dwóch tygodni przedłożyła 
spraw ozdanie.

Sejm styryjski.
G r a c  26 czerwca. Na wczorajszem posie­

dzeniu sejm u uchw alono bez dyskusji przekazać 
komisji przedłożenie dotyczące reform y w y­
borczej.

DEPESZE 
ttlegrafiezne i telefoniczne.

Mianowania.
W i e d e ń  26 czerwca. Prezydent ministrów, 

jako kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zamianował s t a r o s t a m i  startych  komisarzy po­
wiatowych : Michała Chojecaiego, Władysława Kuli­
kowskiego, Jana Veltzego, Jana Matkowskiego i se ­
kretarza namiestnictwa Alberta Różańskiego; s e k r e ­
t a r z a m i  n a m i e s t n i c t w a  komisarzy powiato­
wych : Stanisław a Portha, Włodzimierza Bętkowskiego, 
Bronisława Czernego i Witolda Lasotę Kalina.

Wylewy.
K r a k ó w  26 czerwca. Z powodu trwającego

3 dni deszczu, woda na Wiśle zaczęła znowu przy­
bierać i to dosyć szybko. Wczoraj przybyło 51 cm. 
O godzinie 9 wieczorem stan wody wynosił 1 m. 
66 cm. ponad zerem.

Ogłoszenie Bułgarji królestwem.
F r a n k f u r t  26 czerwca. FrankfurUr Ztg. 

d, nosi, ii ambasador turecki w Petersburgu, zape­
wnił 3wój rząd, że absolutnie nieprawdą jest, jakoby 
podczas pobytu ks. Ferdynanda bułgarskiego w Pe­
tersburgu, prowadzono rokowania o nadanie mu go­
dności króla.

Po zaw&rciu pokoju.
L o n d y n  26 czerwca W izbie gmin Camp­

bell Barneruann zapytał, czy hsl Mili nera, dowodzący 
konieczności zniesienia konstytucji kclonji Przylądko­
wej, napisany i ogłoszony został za zgodą rzędu. 
Minister dla kolonij, Ghambarlain, odpowiedzią! prze­
cząco, dodając, że list zawiera tylko osobiste zapa­
trywania Millnera, kfóre on wyraził jeszcze przed 
zawarciem pokoju.

Kolej Lwów-Winoiki.
Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 

przyszła pod dyskusję sprawa budowy kolei 
Lwów-Winniki. R. dr. Marjański referując spra­
wę budowy tej kolei skreślił historję zabiegów, 
jakie dotychczas poczyniono i pc opisaniu obe­
cnego stadjum pertraktacyj o budowę tej kolei, 
uczynił następujące wnioski:

1. aby wnieść petycję do sejmu, ażeby pod­
wyższył gwarancję kraju dla tej kolei, tudzież 
zajął wobec rządu stanowisko dla projektu bu ­
dowy stanowczo przychylne i popierające;

2. aby rada miejsta podwyższyła «wój udział 
w kosztach budowy pizez zapewnienie gwaran­
cji dochodów od kwoty pół miljona .tor. za­
miast jak dotąd od 300.000 kor.;

3. aby upoważniono magistrat do przed­
sięwzięcia studjów celem obmyślenia trasy, ob­
chodzącej specjalnie miasto Lwów, kioraby Dyla 
tańszą niż projektowana obenie.

P. G u b r y n o w i c z  stwierdza, że najtward­
szym orzechem w tej sprawie jest kosztowna 
budowa dworca kolejowego aa Łyczakowie. Aby 
tę trudność ominąć, kto wie, czy nie byłoby 
dobre, gdyby Rada miejska nad tem zastano­
wić się chciała, czy, zamiast dużego dworca z 
magazynami etc. nie wystarczyłby na potrzeby 
Lwowa tylko sam przystanek osobowy, przezna­
czony dla trasportu osobowego.

P. C i e s i e l s k i  jest zdania, że miasto z ca­
łej siły sprzeciwiać się powinno planom połą­
czenia nowej linji kolei z dworcem Podzamcze, 
gayż w tym wypadku, żółkiewska rampa kole­
jowa dawałaby się we znaki miastu jeszcze bar­
dziej. Jest dalej zdania, że posłowie lwowscy 
wedle sil swoich na sejm w tym kierunku na­
cisk wywrzeć powinni, by interesa miasta słu­
sznego, należnego im doznały uwzględnienia. 
Kraków i zachodnia Galicja doznawała dotych­
czas irryojcowskiej opieki ze strony sejmu; do 
Tatr bez pożytku dla kraju poprowadzono ko­
lej przez pustkowia, gdzie już i świstaki (do­
branoc* mówią. Nam rob5ą trudności. Posło­
wie lwowscy, a 6 ich jest przecież w sejmie, 
mogliby zdecydować się raz na energię.

Dr. L i s i e w i c z  jest zdania, że w stosun­
ku do subskrybowanego udziału w budowie, 
gmina lwowska za mało ma głosów w konsor­
cjum akcjonarjuszy budowy. Gmina subskrybo­
wała 300.000 koron i ma 3 głosy, akcionarju- 
700.000 k. i maią 12 głosów. W°zelkie zape­
wnienia sfer decydujących, że stanie się po 
myśli gminy są iluzoryczne, sprawa stoi dle nas 
źle bardzo.

Przy budowie innych kolei, inne, niż nam 
dzisiaj stawiano warunki np. przy budowie ko­
lei Tarnobrzeg-Szczucin za % części kosztów 
budowy gwarantował kraj, */6 rząd. a 1I6 tylko 
akcjonarjusze. U nas zakrawa na stosunek od­
wrotny prawie.

Dr. B y k  potwierdza zdanie przedmówcy 
o nieproporcjonalnym rozkładzie gwarancji 
kosztów budowy i oświadcza, że od cuwili 
kiedy się tylko myśl budowy tej kolei poczęła, 
rozumiano ją w Kole polskiem ciągle tylko jako 
kolej Lwów-Brzeżany.

Dr. G ł ą b i ń s k i  polemizuje z wywodami 
dra Ciesielskiego, jakoby sejm większą opieką 
otaczał Kraków i Galicję zachodnią. Zresztą, 
Kraków, to , biedne miasto*. Do konsorcjum 
budowy kolei Lwów-Podhajce także żalu czuć 
nie podobna, gdyż w pierwjzym rzędzie chodź

temu konsorcjum o połączenie ich kolei z jaką- 
bądź inną -koleją, a dopiero w drugim rzędzie 
ze Lwowem. Sejm tembardziej możliwie naj­
wyższą gwarancję dać winien, że chodzi tu nie- 
tylko o interes Lwowa, ale i czteru powiatów, 
które kolej ta przetnie. S jrn gwarantować chce 
półtora miljona koro i kapitału, być może, że 
ssoro się nacisk nań wywrze, da więcej.

Zdaniem dra D z i e ś l e w s k i e g o  połą­
czenie kolejowe łyczakowskiej rogatki z Pod­
zamczem, jest — technicznie biorąc — nie­
możliwe.

T. I b n a t o w i c z  wątpi, czy zyski jakie 
z koleji tej spłyną dla miasta zrównoważą po­
czynione przez miasto na tę kolej wydatki. Csy 
dworzec towarowy iect na Łyczakowie potrze­
bny, wątpi mocno, gdyż np. do kupców lwow­
skich, nic albo bardzo mało z Podhajec nie 
przychodzi, co zaś z Podhajec i Brzeżan ekspe- 
djują tj. surowe płody rolnicze, adresowane jest na 
Zachód Prawda, przy budowie tej koleji znaj­
dzie zatrudnienie dużo robotników, i to mogłoby 
być powodem, dla którego Lwów do ofiar na 
rzecz koleji zdecydować się winien.

Z drugiej strony, roboty kolejowe są prze­
ważnie robotami ziemnemi, które nie nasi 
lwowscy robotnicy, ale zamiejscowi wykonują, 
tak, że Iwowsk:e pieniądze nie nasi pozbawieni 
pracy robotnicy otrzymaliby, ale obcy. Wobec 
tego, przed ostatecznem uchwaleniem krocio­
wych sum, radzi namyśleć się gruntownie.

Dr. C i e s i e l s k i  polemizuje z pp. Ihna- 
towiczem, Rydlem i dr. Gląbińskim.

P. J a n o w i  cz :  Na Kolej, daje 11 miljor 
nów rząd, 300.000 Lwów, 700.000 konsorcjum 
i 1 Vg miljona sejm. Brakuje jeszcze co naj­
mniej półtora miljońa, by interes był nbity i 
roboty rozpocząć było można.

Tego brakującego półtora miljona, musi 
dać sejm z funduszów krajowych. Lwów loży 
przecież 26% z własnych dochodów swoich na 
szkoły, w których kształci się młodzież z całego 
kraju, dalej płaci Lwów za kraj 4% kwate­
runkowego, płaci 1/5 część ogółu krajowych po­
datków, utrzymuje Kosztem 150.000 k. roczn.e 
teatr, który pod zarządem i ryzykiem kraju 
stać winien.

Wobec tego, reprezentanci Lwowa zawołać 
powinn. w sejmie: , Panie kraju, obrachujmy
się.* Płacimy m ' ciągle na kraj, niechże się on 
nam raz bodaj przy sposobności budowy kolei 
zrewanżuje.

Godzina 9 minut 15. P. prezydent konsta­
tuje brak kompletu i odracza posiedzenie do 
jutra.

Koncerty Paderewskiego
w e  L w o w i e .

ii.
Po pierwszym a jn cerc io b ejm u jący m  3 wiel­

kie dzieła fortepianowe na tle orkiestralnem, które 
w wielu miejscach zacierało, niby soczewka chroma­
tyczna prześliczny kontur mofywów fortepianowych 
i krępowało widocznie mistrza w jego grze dal on 
nam w drugim koncercie program, złożony z samycn 
utworów fortepianowych, gdzie już Doruszał się swo 
bodnie i z całym artyzmem, igrał z trudnościami 
technicznemi, tworząc prześliczne obrazy muzyczne, 
mieniące się tysiącem barw tęczowych i cyzelując 
misterni:, jakby dłutem Gilliniego, każdy najdro­
bniejszy szczegół kompozycji.

Już w ułożeniu programu poznać mocarza sztu­
ki. W pierwszej połowie streszczenie historji muzyki 
na . przełmie wieku 18-go i 19 go : klas rcyzm Ba­
cha, przejściowa epoka Bethovena, romantyzm Schu­
manna. W części drugiej kierunek modernistyczny 
z jego najwydatniejszymi przedstawicielami. A jak to 
wszystko wykonane! Jak podsłuchany i uwydatniony 
wybitnie różniący się charakter twórcy każdego 
z 6 mistrzów!

Do fantazji cbroma ycznej i fugi D mol, odegra­
nej przez koncertanta, pozostałe po Bacbu aż 3 rę­
kopisy: berliński (1730), drezdeński i Rustego
(1757), którą z nich odegrał mistrz, nie mogłem 
rozpoznać, bo nfópią się one nie wiele oa siebie. 
Sonatę G mol Bethovena op, 111, grywają rzadko 
na estradach koncertowych. Wątpię, czy oprócz mu­
zyków zawodowych, słyszał ją  ktoś dotąd we Lwo­
wie. Nadzwyczaj śpiewnie wysda niej pod pal­
cata' mistrza, prześliczna arietta. Z powiedzianą afi­
szami sonatę Fis-mol Schumanna op. 11, zwaną 
także (Florestan i Eusebino*, zastąpił Paderewski 
w ostatniej chwili popularniejszym (Karnawałem*
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i odegrał go chyba nie gorzej, jak go m‘8*8' we 
dług tradycji, grywać niegdyś pani S.chumanoo'w*.

Amfiteatr przedstaw a! niezwykły widok, 
nadliczbowo przepełnione, towarzystwo z °
góry pełne dystynkcji, toalety balowe, or i 
przykryta podłoga, na której ustawiono ar 
rzystnie, w samem proscenjum, doskonały :mi3 
tnent koncertowy. Scena pełna młodzieży a a e 
ekiej, której hojny gość ofiarował kilkaset miej , 
chcąc, aby i młodzież mogła rozkoszować się 1*6 
cudowną muzyką. Po każdym numerze burza oz 
sków — estrada zasłana kwieciem.

Po wyczerpaniu programu, nienasycona Pu 
czność nie opuszcza miejsc. Mistrz niestrudzony 
czy ją po nad program, Chopinem, Lisztem, _ * 
delsohnem. Rozmarzeni opuszczamy teatr, cie 
się, że jeszcze raz powrócimy do n i e g i ^  PJ% e 
rozkoszować się boską muzyką m is trz iu ^ d d ^ ^ ^ ^

ir  o jg  j i T
D Ja rjn u  lw ow ski
C z w a r t e k  26 czerwca. .
Posiedzenie rady miejskiej o godzinie wi ozorem.
Wystawa jubileuszowa .Towarzystwa politechni

oznego*, na placu powystawowym. Od godziny rano.

»Panorama Racławicka*, na placu powystawo 
wym. Od godziny 8 rano ai do zmierzchu.

Teatr miejski: .Zimowa opowieść*, drama.
Początek o godzinie 71/, wiemorem.

K alendarz. Czwartek (26): Jana i PaW,“’ ”  
Rozmyslawa. — (13): Akiłyny. Wschód słoń
0 godzinie 4 minut 7, zachód o godzin.*
“ i»ut 58. ,

St an  p o wi e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepfo * 
+  10° R. Deszcz. .

Z życia towarzyskiego.; Slub p. Ludkiewi- 
czównej z p. Okońskim artystów naszego teatru 
odbył się onegdaj w kościele 00. Dominikanów.

Wybory do rady m iejskiej. Wczoraj ukoń- |
czono skrutynium uzupełniających wyborów 5 czlon-
J ,v  * ■ ■ ■ ■ ■ » ■ * " "

ków rady miejskiej w salach III., IV., V. i VI. Na 
1316 głosów, oddanych w tych salach, ponad abso­
lutną większość 659 głosów, otrzymali pp. : Hudec 
765 głosów, Schleyen 676, Ihnatowicz 862, Wen- 
zel 863, Kroch 825.

Dziekanem wydziału prawniczego na uniwer­
sytecie lwowskim został wybrany dr, Aleksander Ja- 
nowicz. profesor prawa niemieckiego.

Wycieczka naukowa. Celem zwiedzenia 
stadniny rządowej w Radowcach, wyjeżdżają tam 
w dniu 2 lipca b. r. ze Lwowa słuchacze tutejszej 
akademji weterynaiji, z gronem profesorów i rekto­
rem drem Szpilmanem na czele.

Z izby sądowej. Wczoraj odbyła się rozpra­
wa przeciw Edmundowi Towarn ckiemu, subjektowi 
w handlu p. Krzysztofowicza, oskarżonemu o kra­
dzież Trybunał skazał oskarżonego na pół roku cię­
żkiego więzienia, obostrzonego postem co tygodnia. 
Towarnicki rozpoczął zaraz odsiadywać karę, zgłosił 
tylko odwołanie co do wysokiego wym aru kary.

Wybryki włościan. W okolicy Lwowa za­
szedł smutny wypadek gwałtownego spędzenia robo­
tników rolnych od roboty. Na folwarku Ostrów kolo 
Winnik pracowało przy robotach w polu około 40 
robotników. W poniedziałek rano z sąsiedniej wsi 
około 30 włościan spędziło pracujących z pola, 
oświadczając im, że na łanie dworskim pracować 
nie wolno. Robotnicy ulegli przemocy i zaprzestali 
pracy w polu. Wskutek tego właściciel folwarku udał 
się z zażaleniem do starostwa lwowskiego. Starostwo 
poleciło natychmiast telefonicznie posterunkowi żan- 
darmerji, aby zbadał stan rzeczy.

Gdy stwierdzono, że istotnie popełniono gwałt, 
starosta polecił aresztować przywódców i odstawić 
ich do sądu karnego we Lwowie. Posterunek żan- 
darmerji w Winnikach miał pod ręką tylko jednego 
żandarma, który przedsięwziął aresztowanie ośmiu 
przywódców. Kiedy ich chciał okuć, wójt gwałto- 
wnem wystąpieniem przeszkodził temu, wywołując 
zbiegowisko ludzi, którzy tworzyli coraz większy 
tłum Podczas tego czterech aresztowanych uciekło, 
a tylko czterech odstawiono do Lwowa. Wczoraj 
wydano zarządzenia celem wzmocnienia posterunku 
żandarmerji i polecono aresztować wójta i innych 
przywódców i odstawić ich do sądu we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  25 czerwca Zamknięcia giaUf

•  godz. 2 m. 30. Akcje ausir. Zakładu kradjl 
674-75, Akcje węg. Zakł. kred. 695-50, Akifa 
Anglobanku 276’— , Akcje Unionbanku 540-— , 
Akeje Laenderbanku 420 50, Akcje Banktereiin 
453-50, Akcje Bodencredit 945-—, Akcje p ! .  
Baaku hipotecznego 553- — , Akcje kolei paistw , 
704 — , Akcje kolei połudn. 70 —, Akcje tram*?, 
lit. a) 284- — , lit. b) Akcje kolei Elbatkal
449"—, Akcje kolei Północnej 5850, Akcje kol i 
Oztraiowieckiej 567 — , Akcje Alpiny 409’—,
Akeje Rima Muranji 510 —, Akcje pragskiego Te 
wirzystwa żelaznego 1570 —, Akcje fabryki broni 
337 50, Akcje tureckie tytoniowe 294"—, Obłig.
wąg. indemn. 97*80, Renta majowa 101*60, Auctr 

m ata  koron. 99 65, Węgierska renta koron. 97'85, 
t l  1. listy Tow. kred. ziemsk. 96*65 4 pren
listy Banku kraj. 97*—, 4 i pół proc. listy Bankn
łraj 10 1 5 0 , 4 proc. listy Banku hipot. 96 50,
4 i pół proc. listy Banku hipot. 100 60, 5 pro*
li<ty Banku bipot. 110* , 4  proc. Gal. obłig. propin
59*45, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97*20 
4 aroc pożyczka m. Lwowa 94 15, Losy tureckie 
107 25, Marki 117*25, Ruble 252*75

— W i e d e ń  25 czerwca K u k  g rie łd : b o ­
d e ń sk ie j .

Lo3y a) procentowe: Ausir. zakł. kr. z obi. pr. 
z r. 1880 3 proc. 266*— j Austr. zakł. kr. z. ob. 
pr t  r. 1889 3 proc. 263 -  ; Tow. tegl. na Dn-
« |u  100 zł. m. k. 4 proc, — *— ; Uregułow. Du-
lajtt z 1870 100 zł. 5 proc, 287*— ; Węg. Baakn 
a:p. po 100 zł. 4 proc. 256* — ; Pożyczka serbska 
JłPis, po 100 fir. 3 proc. 84*— ; Tureckie obi. 
? rsa . kolej, po 400 fr. 106'75 5) bezprocentowa: 
3a lapeszteóskie (BasilLca) 5 zł. 1 9 '2 0 ; Zakł. kredyt, 
l i t  h. i p. po 100 zł. 439*— ; Clary 40 zł. m. k.

8 6 — ; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 82*— ; Losy 
a. Arakowa 20 zł, 74*— j Pożyczka m. Lublaaj 
i i  zł. 72 — ; Ofen 40 zł 195 — ; Palffy 40 zt
*  k. 190 — j Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zł'
6 10; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29* — ; Los’
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hezyla mnie twoja piękna znajoma, nie wiem, czyby ci 
°oiniałi o interesującym wyglądzie moim. 

p °kloń się kochany Ludwiku, marszelkowstwu i wszy3t- 
zhajomym. Fisiowi możesz dać byka w nos odemnie. 

hilod ).rażaDl 8° krygującego się koło pani Doroty, a i
• 31 . Z*eż taBi wszystką, Warszawiaków szczególnie, kręcących 
t ^ > *  Wiele to zdradzieckich zasnuje się sieci, wiele 
nawet ^kopanych  będzie! Ale ty się nie daj! zapomnij 
Ostro ° mn*e r̂oszecz*c? * postukaj w serduszko czarodziejki, 
uinf ' ludwiku, a wielką mi radość sprawisz, jeżeli try- 

zwyeięst wa p r z y  zoStanie.
C(j . J®kąż niecierpliwością oczekiwać będę następnego listu 
P°8aw 16 ^ 'SZ a 0 wszystkiem. Ja. mimo szczerej chęci
niomWędzeilia dzisiaj dłużej z tobą, nie mogę zadość pragnle- 
ściwi S8rCa 3w°je8° uczynić. Zjadłem kurcze, kurczątko wła- 
Pod i ° a mn*e s*usi,a Nasturska i znowu coś tam się 
m0* ' Piis w tej chwili rumianek, a piszę — jak zauważyć

esz ~~ drżącą ręką.
Twój Stach.

S- Czy pani Dorota blondynka, czy brunetka ?
Ludwik do Stanisława

p . . telegram:
s uświadczył się Dosi.

Stanisław do Ludwika.
Ale odpaliła?
M Ludwik do Stanisława.
Naturalnie! Czekaj listu!

Ludwik do Btanisława.
d. 8 sierpnia, Zakopane.Nie

ażeby a mog,em 8ie powstrzymać, kochany Stanisławie, 
który  _ r° 8ą teIe8raficzną nie zawiadomić ciebie o Fisiu. Fiś, 
r°zkoch j w*esz — n*e ion7) lecz posagu szuka, na zabój 
ręke f 3 8  ̂ W paD* D°r°cie i oświadczył się wczoraj o jej 

ornaahie. Wyobraź sobie zdziwienie Dosi, gdy ją ta nie-

Zostać — to znaczyło spłoszyć czarodziejskiego ptaszka; opu­
szczenie zaś stanowiska równało się wyrzeczeniu się poznania 
z tajemniczą istotą. Zostaliśmy przy pierwszem, co więcej dla 
nas szans do zaznajomienia się dawało.

Namówiony przez nas marszałek pierwszy kroku ku niej 
zrobił. Co mówił i jak mówił, nie wiem — dość, że piękna 
wdówka do naszego weszła towarzystwa. Przepędziliśmy dzień 
cały w uroczej dolinie, który nam przeszedł jak sen o raj- 
skiem widzeniu. Natura, tworząc tę istotę, o aniołach myśleć 
musiała.

Na drugi dzień, o południowej godzinie, marszalkowstwo 
byli u niej z wizyłą. Wieczorem, dnia tego, piękna Dosia roz­
r z u c a  czary w salonie państwa Darczewskicb. Na tym wie­
czorze właśnie otrzymałem list o i  ciebie z fotografią.

Poczciwi marszafaowstwo zmartwili się okrutnie twoją 
chorobą, fotografja z rąk do rąk przechodziła. Ugrzeczniony 
Fiś, gdy kolej na niego przyszła, podał ją pani Dorocie, jakby 
ona obchodzić ją co mogła. Spojrzała, później na mnie cudne 
swe oczy podniosła; opuściła wzrok raz jeszcze na zatrzymaną 
kartkę i po chwili patrzenia wręczyła ją właścicielowi.

Zaniepokojony ziemi wiadomościami o tobie, opuściłem 
wcześniej niż zwykle towarzystwo i udawszy się do siebie, 
napisałem natychmiast list do Dratza, niecierpliwie oczekując 
wieści od niego.

Noc całą nie spałem; zdawało mi się, że sam dostałem 
gorączki; dzień w wielkim niepokoju mi przeszedł. Nad wie­
czorem, w malem kółku znajomych, do którego i pani Do­
rota należała, udaliśmy się spacerem do źródła Białego Du­
najca. Stanąwszy u celu, oddaliłem się nieco od towarzystwa, 
mając szczerą chęć oddania się dumaniom samotnym, ale za­
ledwie w jakiś ład porządny zebrałem myśli, posłyszałem tu i 
przy sobie czyjeś kroki.

Była to pani Dorota.
— Przeszkadzam panu? — szepnęła.
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h d .  arc. Rudolfa 10 zł. 7 3 '— ; Salina *0 zł. m. 
k 135 5 0 ; Potyczka salcburska S0 zł. 7 6 '95 ; 
l  .Tizka St. Geno 40 zł. m. k. 2 6 4 '— ; Le j  
ksnunalne m. Wiednia z 1874 roku 4 2 9 '—.

—  W i e d e ń  25 czerwca. (Giełda towa- 
ritwa). Cukier surowy od t.  1 7 '— do — •— . Tea- 
i i i e j a  słaba. Nafta galicyjska od k. 35*60 do 
— *— . Tendencja silna. Spirytus od koron 
>7*80 do — — . Tendencja bez zmiany.

— B e r l i n  25 czerwca. Przy zamknięcia 
wtzorajszej giełdy: Kredyty 211*75, Staatsbahny 
151'10, Disconto Comandif 184'7S, Berlińskie Tow, 
kandl. 156*10, Laura 205 10, Bochumery 193*40, 
Kolej połud. wschodnio-pruska — *—, Ruble za go­
tówkę 216 05, Kolej warszaw, wied. — *— , Kolej 
morza Śródziemnego 84*75, Kolej Meridionalna 
126 60, Losy tureckie 111 50, Renta włoska — *— , 
.Barpener* kopalnie węgla 176*50, Kolej Marien- 
burg-MIawka 68*40, Konsolidation 332*75, Lom­
bardy 18*25, Kolej Henry 96*25, Niemiecki bank 
narodowy 114*25, Kanada Profered 129*90; Akcje 
l e g i iigi hamburskiej 107*70.

— B e r l i n  25 czerwca. Ausbjackie banknoty 
85*30, spirytus 35*10.

— F r a n k f u r t  25 czerwca. Austr. kredyty 
211*80; Kolej państw. — *— ; Laura 205*30; 

Disconto 185*10; Alpiny — *— .
— P a r y ż  25 czerwca. 3%  renta 101*70; 

mąka 30*50.

N E K R O L O G I A .

P A W E Ł  Ł U K  A S IE  W IC Z
em. c. k. rotmistrz rach. żand.

opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 25 czerwca 
po długich a ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27*czerwca 1902 r. o go­
dzinie 4-tej po południu z domu żałoby przy ulicy 
Pauskiej '1. 18 nu cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pozostała żona z synem zapraszają.

Lwów dnia 23 czerwca 1902.
.Concordia*. A. Kurkowski._________________________

t
M IC H A Ł  P A S T U S Z Y N S K I

oficjalista prywatny i uczestnik powstania z roku 1863 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 25 czerwca b. r. prze­

żywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzu się dnia 27 czerwca b. r. 

o godzinie 4-tej po południu z domu żałoby przy ul. 
Zborowskich 1. 6 aa cmentarz Janowski, na który 
w s j  utkn pogrążona żona z dziećmi krewnych, przy­

jaciół i kolegów zaprasza.
.Concordia* A. Kurkowski.

Drobne Ogłoszenia
po 3 halerze za slowj Najmniejsze ogłoszenie 30 hat

A k i i m i t n n i l l i P  d o  ^ P *e w u  1 U d z ie la m  le k c y ]  f o r te p la n n
flRUUIjłllllJIIJIj najnowsze metodą po najprzystępniej­
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter.

R ildtll wi*ytowe> zap uszema, karty i listy ślubne, wy- 
DIIGIJ konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 
litograficzny Antoni Przyszli k we Lwowie, nl. Lindego 4.

Dlintfi ni u Uf I o fł nu im  □ 1 ogłoszeń Karola Zakrzewskie- Diuru w yw  nllUWIiAG Fo w llm op oln , dostarcza 
nzdnlnionych i dobrze poleconych pp. cficjf hstów, gu­
wernantki, bony, tudzież s łu ż b ę  dworską i miastową 
wszelkiej katżgorji. Ma majątki ziemskie do sprzedania, 
wydzierżawienia i poleca się łaskawym względom wys. 
Szlachty i wielce Szan. Pnbliczności. 434

P.7 Pl9 ilnilr n i w n w m b i  młody» z trzyletni4 praktykąUAnidlllllft |HWUWardRl poszukuje posady w Galicji.
A. Jarosiewicz, Lwów, Domoikari-

408
Łaskawe zgłuszenia 

1. 7
bardzo piękne PAWIE młode i stare. 
Ulica Piekarska 1. 59. 424

r n i t ł n n l n n i f  przegrane, krótkie od 130 złr. do sprzeda- 
m riG |J ia iiy  nia, Kubessa, Rynek 17. 397

fn n u fa p e n p ii uiemieckiej i literatury udziela germani- 
nllllwG ronbJI sta. Ukończony prawnik. Blacharska 2, 
drugie piętro, drzwi 7. 421

1 IPL z wolnej ręki na 37 morgów lasu dębowego
Llbjlllwjff w rewirze Bursztyn odoędzie się 8 go lipca 
w zanceLuji Z?rządu dóbr Bursztyn. Mający chęć kupna 
mogą do dnia licytacji, sekcję mającą być sprzedaną oglą­
dać. Zarząd dóbr Bursztyn, 412

Klinip m a ia ło lr  ziemski> w dobrej glebie, dobrze za- 
nUJlIlj ll lu ją lu k  gospodarowany wartości około 180.000 
koron. Oferty adresować P. F Malarski, 3 Maja 1. 9. 420

M l ł l l f T I I S ł 1*  gimnazjum, poszusuje lekcji na waka- 
mniUrAJSŁB cje na wsi, względnie przygotuje do ma­
tury po wakacjach, 
cka 4

Andrzej Szumski, Lwów, Sadowni- 
432

tylko w handlu I eonarda Soleckiego 
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2 418

M phlp mahoniowe, antyki, 2 łóżka, 2 konzole, 2 lustra, 
mCIIIG l szafa, mała szafka, kanapa, 6 krzeseł do sprze­
dania. Krasickich 12, dozorca wskaże. 426

•

z dobrego domu, w wieku śreanim, znająca się 
na kuchni poszukuje umieszczenia do samoistnego 

zarządu domu. Zgłoszenia pod literami B. S. ulica Śnia­
deckich 1. 4, parter, 1 drzwi na prawo, 431

P a n i a m i  k a n o e la ry jn e , fiu te w e , ry s n n a e w e , w s ze lk ie  p r .y -  
I  a | I I G I  j  b o ry  de p isa n ia , ry s o w a n ia  I m a le w a n la  pofeoa 
S ta n is ła w  G a b r ie l, L w ó w , ul. K *r o > t  L u d w ik a  I .  389

Praktyczna m i k i  kn jis
przez F. W. wyszła „akladem wydawnictwa .Mód ia 
ryskich* Lwów, nl. Akademi ka 1. 10. Cena egzemplarza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hal. Z przesyłką 
pocztową 2 kor, 40 hal- Za zaliczką nie w ^yła  się.

§Pil6GRVinP nniHipĆPi po bajecznie niskich cenach 
BGłloflbJJIIG pUWIGolil nabyć moanr 9 Im nisLacf 
„S m lg u s a “  (Lwów, nlica Akademicka 10) a mianowicie: 
Miłość .wycięia powieść Juljusza de Gastyne ceni 30 ct. 
Jasnowlo 1 powieść z francuskiego (25 arknszy druku), 
cena 40 ct. 0 Męia, powieść z francuskiego, 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę. 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należy 
w markach | ocztc cp lab przekazem.______________

ę ta r n S 7  1 ^ dc 5'a Przeszf°' pozbawiona wszelkich 
O lanidA R B środków do życia, a mająca na utrzymaniu 
przykuta do łóżka, ułomną curkę, zwraca się do Szano­
wnej Publiczności z prośbą o łaskawe datki, któreby ul­
żyły jej nieco w nędzy. Mieszka Pijarów 50.

kom, szesś zaprzęgowych jeden wierzchowy do 
sprzed; nia. Zgłoszenia : Zarząd dóbr Miiatyn sta­

ry ost. pocz. Miiatyn nowy. 427

5 . . L . :  przedpokój, Dłngosza 14, od 1 lipca do wvna- 
|*BWI jęcia. Pańska 2, II. piętro. 419

Odpowiedzialny za redakcję: br. K. Ostaszewski-Ban ńsk; 
Właściciele i wyaawcy . Dr. K. Ostasze ik -Ban nss. 

Mfiskt i Sp. — Z drukarni M . Schmitta i Sp.
^ — mm-m
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— A, pani! — zawołałem. — Towarzystwo jej może 
mi tylko być ulgą w zmartwieniu. y

— Pan masz na myśli list wczorajszy? — spytała.
— Tak, pani.
Usiadła kolo mnie. Milczeliśmy.
— To pański przyjaciel? — odezwała się po cnwili.
Odpowiedziałem twierdząco i zaczęliśmy rozmawiać z sobą.
Mówiliśmy o tobie.
Piękna Diosia słuchała, nie spuszczając ze mnie czaro­

dziejskich swych spojrzeń. Gdym raz jeszcze wydostał foto-
grafję, wyciągnęła rękę po nią.

— Co pani o tej postaci myśli? — spytałem, wpatrując
się w spuszczone powieki mojej sąsiadki.

— Umysł głęboki, myśl orla, serce prawe — szepnęła 
na wpół do sieoie.

Potwierdziłem.
— Tylko — zawołałem — jak on się zmienił, jak się 

zmienił!
— Nie znam pana Stanisława... lecz, jeśli jest takim jak 

na tym portrecie...
Urwała.
— To co? — spytałem szybko.
— Jest... bardzo interesujący — dokończyła z uśmiechem.
Zbliżyliśmy się do towarzystwa.
Dni kilka następnych ubiegło nam, jak zwykle, z tą 

tylko różnicą, że mnie wielki niepokój trapił na myśl, co 
Dratz odpowie i że z panią Dorotą Bpotykalem się kilka 
razy dziennie i mówiłem o tobie. Wieczorem, tj. aziś właśnie, 
otrzymałem pożądaną odpowiedź i niezwlekaiąc chwili jednej, 
smaruję ten list do ciebie, dług>, bogaty w szczegóły, intere­
sujący nawet. Odpisuj mi natychmiast, koenrny Stachu, ja ci 
dłużny nie pozostanę i jeżeli coś ciekawszego zajdzie w mo- 
j »m życiu, me omieszkam zawiadomić ciebie.

Twój najwierniejszy Ludwik.

Stanisław do Ludwika.
d. 5 sierpnia, Zarudzie.

Serdeczny przyjacielu!
Nie mogę słów znaleźć na wypowiedzenie radości, jakiej 

doznałem  w m ojem  ciężkiem utraw ieniu , otrzym aw szy dłuższy 
list od ciebie. Przy spuszczonych firankach mojego gabinetu , 
słabo przepuszczających prom ienie słoneczne, po kilkakroć 
razy odczytywałem drogie tw oje pism o i odtw arzałem  w m y­
śli tw ą postać zawsze serdecznie poczciwą. W ięc pam iętasz 
o mnie, naw et w otoczeniu gw arnego tow arzystw a, przy boku 
pięknej Dosi! W ięc zam iast w czarodziejskie, jak  mówisz, 
oczy jej patrzeć i zjednywać jej serduszko dla siebie, wolisz 
z n ią  rozm owę prowadzić o biednym , schorzałym  tw oim  
przyjacielu ?...

Poczciw y!
A ch! jakbym  chciał być tam , z wam i...
N ieste ty !
Choróbsko uporczywe m nie w łożu trzym a a  lada podej­

rzany 9krzyp w g o sp o d arn ie j m achinie całą robotę D ra tta  
psuje. Mimo to wszystko, choć bardzo powoli, kwękając, stę­
kając, przychodzę jednak do siebie. Praw dziw em  źródłem  po­
ciechy dla m nie są  listy tw oje, kochany Ludw iku 1

Ciesząc się m yślą, że słowa dotrzym asz i będziesz dzielił 
się ze m n ą  swojem i ważeniam i i w ypadkam i, które rzeczywi­
ście są bardzo zajm ujące, odpisuję natychm iast, m im o pe­
wnego osłabienia w całej m ojej konstytucji cielesnej. Już w ia­
domość udzielona ci przez D ratza a m nie zakom unikow ana, 
przyczyniła się nie mało do rozw iania pew nych wątpliwości, 
.pow stałych w um yśle m oim , o stanie w łasnego zdrow ia. Rze­
czywiście! nie jest tak  źle zem ną, jak  się pierw iastkow o wy­
daw ało i naw et w łasna m oja fotografja, (której uważniej 
po otrzym aniu listu od ciebie przypatrzyłem ) p o sied z ia ła  mi, 
że... że... że rzeczywiście interesująco w yglądam . Przedtem  
byłem  zanadto  opasły, zanadto  wieśuiakiem  i gdyby takim


